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Kolejny etap rozwoju systemów zarządzania zasobem geodezyjnym i kartograficznym

 Geodeta zaktualizuje 
mapę przez internet
Ograniczenia natury ekonomicznej, organizacyjnej i technicznej 
związane z funkcjonowaniem państwowego zasobu geodezyjnego 
i kartograficznego powodują, że ośrodki dokumentacji coraz częś
ciej szukają rozwiązań informatycznych zapewniających sprawną 
obsługę geodetów i klientów, a także pozwalających obniżyć cał
kowite koszty prowadzenia (aktualizacji) zasobu. 

Paweł Szmajda

M ożliwość internetowej obsługi prac 
geodezyjnych, zapewnienie bez
pośredniej, bieżącej aktualizacji 

danych przez geodetów, sprawna sprze
daż danych i dokumentów z zasobu oraz 
zapewnienie łatwego dostępu do aktual
nej informacji należą do głównych kry
teriów branych pod uwagę przy wybo
rze systemu. 

Jednocześnie uchwalane są i projekto
wane nowe akty prawne mające decydu
jący wpływ na sposób funkcjonowania 
systemów informatycznych związanych 
z obsługą baz danych państwowego za
sobu geodezyjnego i kartograficznego. 
W przepisach tych znajdziemy szczegó
łowe regulacje dotyczące zakresu infor
macyjnego poszczególnych baz (GESUT, 
EGiB, BDOT500 itp.) oraz standardów 
technicznych ich prowadzenia. Podsta
wowym wymogiem stawianym tym ba
zom jest ich wzajemna integracja na po
ziomie modelu danych, zapewnienie ich 
interoperacyjności i referencyjności dla 
innych rejestrów publicznych. 

J eśli jednak popatrzeć na aplikacje od 
strony interfejsów użytkownika, to 
z reguły poszczególne bazy danych 

zasobu obsługiwane są przez rozwiąza
nia, z których każde jest autonomicz
ną aplikacją dziedzinową, związaną 
z okreś loną bazą, posiadającą zestaw 
wszystkich niezbędnych funkcji umoż
liwiających jej samodzielne działanie. 
Na przykład każda taka aplikacja posia
da własny zestaw narzędzi do genero
wania danych i dokumentów. W takim 
przypadku wydanie kompletu dokumen

tów i danych dla klienta ośrodka wyma
ga od użytkownika systemu pracy w kil
ku różnych aplikacjach dziedzinowych 
i ich szczegółowej znajomości, co znacz
nie komplikuje i podraża koszty obsługi 
zasobu. Należy także zwrócić uwagę na 
fakt, że wydawanie danych i dokumen
tów z poszczególnych baz odbywa się 
w jednym, wspólnym kontekście, jakim 
jest zamówienie na dane i dokumenty 
oraz związana z nim płatność. W przy
padku prac geodezyjnych zamówienie to 
jest w bezpośredniej relacji z zarejestro
wanym numerem w księdze ewidencji 
robót geodezyjnych oraz ze zarchiwizo
wanym operatem. Te z kolei są powiąza
ne z procesami kontroli i aktualizacji baz 
danych zasobu. 

Jeśli spojrzymy na poszczególne bazy z 
perspektywy procesów ich aktualizacji, 
oczywiste wydaje się, że geodeci lub pra
cownicy ośrodków dokumentacji aktu
alizują mapy. Trudno sobie bowiem wy
obrazić sytuację, w której geodeta będzie 
uruchamiał kolejne aplikacje związane 
z prowadzeniem tych baz, w nich do
konywał aktualizacji, generował z nich 
odpowiednie dane i dokumenty, a na 
koniec dokonywał redakcji mapy zasad
niczej na podstawie zaktualizowanych 
baz GESUT, EGiB i BDOT500. Sensow
ne jest więc, by zarządzanie PZGiK od
bywało się w jednym zintegrowanym 
systemie, w którym poszczególne bazy 
są wydzielone logicznie, a nie fizycznie, 
i który posiada jeden moduł administra
cyjny, zunifikowane funkcje edycji, wy
dawania danych i dokumentów oraz za
pewnia dostęp do aktualnej informacji. 
Użytkownik takiego systemu, aktualizu
jąc mapę, powinien zarazem aktualizo
wać poszczególne bazy danych zasobu.

K luczową rolę w procesie obsługi za
sobu geodezyjnego i kartograficzne
go powinien zatem odgrywać sys

tem zarządzania wszystkimi procesami 
wydawania danych i dokumentów ściśle 
zintegrowany z procesami bieżącej ak
tualizacji baz danych oraz z interneto
wą obsługą prac geodezyjnych. Należy 
bowiem zwrócić uwagę na to, że wyda
wanie danych i dokumentów z zasobu 
nierozerwalnie wiąże się ze złożeniem 
odpowiedniego zamówienia, nawet w sy
tuacji, gdy nie wynika z tego pobranie 
stosowanej opłaty. 

Biorąc pod uwagę fakt, że ośrodek prze
chowuje informacje dotyczące KERGów 
i operatów (dokumenty), powinien on do
starczać podstawy zmian dla dziedzino
wych baz danych w celu ich aktualizacji. 
Ponieważ proces aktualizacji jest częścią 
procesu kontroli operatu, istotną funkcją 
systemu powinna być kontrola opracowa
nia warunkująca zatwierdzenie zmian w 
zasobie. Należy bowiem zauważyć, że 
proces kontroli operatu (jego przyjęcie 
lub odrzucenie) jest bezpośrednio zwią
zany z wprowadzeniem odpowiednich 
zmian w bazach danych zasobu, na pod
stawie których dopiero można ocenić po
prawność wykonanego opracowania nu
merycznego. W takim podejściu zlecenia 
kontroli operatów powinny pochodzić 
z systemu obsługi ośrodka, a wszelkie 
dane i dokumenty, na podstawie których 
aktualizowane są bazy, powinny znajdo
wać się w jednym, scentralizowanym re
pozytorium systemu. Jeżeli proces kon
troli operatu warunkuje jego przyjęcie do 
zasobu, to system musi posiadać wbudo
wane mechanizmy różnicowej i transak
cyjnej aktualizacji danych zapewniające 
wprowadzenie zmian przed ich ostatecz
nym zatwierdzeniem. 

D o najistotniejszych czynników 
mających wpływ na możliwoś
ci informatyzacji PZGiK należą 

ograniczenia ekonomiczne i organiza
cyjne funkcjonowania ośrodka. Stąd też  



T e c H N o l o G I e

MAGAZYN GeoINforMAcYJNY Nr 9 (208) WrZeSIeŃ 2012

44

ODGiKi coraz częściej poszukują roz
wiązań informatycznych pozwalają
cych przenieść na geodetów wszystkie 
czynności techniczne związanych z 
bezpośrednim wprowadzaniem zamian 
w bazach danych zasobu. Przy takim roz
wiązaniu organizacyjnym ośrodek doku
mentacji może przede wszystkim pełnić 
funkcję kontrolną w zakresie przekazy
wanych do niego operatów. Sensowne 
jest zatem przyjęcie założenia, że apli
kacjami do aktualizacji baz powinny być 
powszechnie dostępne programy używa
ne przez geodetów, np. WinKalk, CGeo, 
umożliwiające pełną obsługę pracy geo
dezyjnej, począwszy od zgrania danych z 
instrumentu geodezyjnego, poprzez wy
konanie stosownych obliczeń geodezyj
nych i aktualizacji opracowania mapo
wego (czyli aktualizacji dziedzinowych 
baz danych zasobu), a skończywszy na 
wygenerowaniu elektronicznego operatu 
spełniającego wymogi standardów tech
nicznych wykonywania geodezyjnych 
pomiarów sytuacyjnych i wysokościo
wych. Po przekazaniu operatu do ośrod
ka drogą elektroniczną system zarządza
nia zasobem powinien wspierać procesy 
związane z jego kontrolą i poprawą wa
runkujące przyjęcie do zasobu.

K olejnym ważnym problemem natury 
ekonomicznej związanym z budową 
baz danych zasobu są koszty pozys

kania tych danych. Dlatego należy doło
żyć wszelkich starań, aby opracowywa
ne modele danych były jak najprostsze 
i mogły być obsługiwane przez standar
dowe oprogramowanie GIS w zakresie 
edycji danych, wyświetlania i druko
wania. Istotnym czynnikiem cenotwór
czym związanym z opracowaniem map 
numerycznych jest ich redakcja, która 
w przypadku terenów zurbanizowanych 
może pochłaniać do 40% kosztów wyko
nania mapy. Przykładowo arkusz mapy 
zasadniczej w formacie A0 może zawie
rać do 10 tys. etykiet redakcyjnych. Stąd 
oprogramowanie zarządzające zasobem 
geodezyjnym i kartograficznym powin
no posiadać funkcje automatycznego ge
nerowania warstwy redakcyjnej mapy 
(etykiety dynamiczne) bez konieczności 
zapisywania ich w bazie danych. Model 
kartograficzny bazy powinien być tak 
skonstruowany, aby zapewniał możli
wość automatycznego generowania map 
w podstawowych skalach. Takie podej
ście do tworzenia warstwy redakcyjnej 
mogłoby uprościć proces aktualizacji da
nych przez geodetów i otworzyłoby dro

gę do aktualizacji zasobu geodezyjnego 
z poziomu przeglądarek internetowych 
(proste funkcje edycyjne typu: dodaj 
obiekt, zmodyfikuj, usuń). A to już krok 
do integracji systemów internetowej ob
sługi zgłoszeń prac geodezyjnych z pro
cesami aktualizacji baz danych zasobu 
przez geodetów w technologii WWW.

Istniejące ograniczenia natury tech
nicznej związane z wdrażaniem syste
mów do zarządzania zasobem geodezyj
nym i kartograficznym dotyczą przede 
wszystkim kosztów zakupu oprogramo
wania oraz infrastruktury sprzętowej. 
Zasadne jest więc przyjęcie rozwiązań 
opartych na technologii WWW, gdzie in
terfejs użytkownika jest dostępny z po
ziomu przeglądarki internetowej. Taka 
koncepcja koresponduje bezpośrednio 
z interpretacyjnym i usługowym cha
rakterem rozwiązań informatycznych 
wymaganych przez prawo.

Podsumowując, należy stwierdzić, że 
prawidłowy, efektywny i racjonalny pro
ces zarządzania bazami danych zasobu 
powinien się odbywać w jednym zinte
growanym systemie, zapewniającym pe
łen przepływ informacji związanej z ob
sługą prac geodezyjnych i zamówień.

Paweł Szmajda

G łówny Urząd Geodezji 
i Kartografii zdecydował 

się zamówić lotnicze skano-
wanie kraju dla dodatkowych 
13 tys. km kw., co przekłada 
się na 2885 arkuszy mapy 
w skali 1:5000 i ma koszto-
wać 4,7 mln zł. Prace te zo-
staną zlecone „z wolnej ręki” 
wykonawcom rozstrzygnię-
tego w zeszłym roku przetar-
gu GUGiK-u na skaning Polski 
w ramach ISOK. Poszczegól-
ne części zrealizują: lcz. Ib 
– konsorcjum firm TMCE Kra-
ków, BSF Swissphoto z Nie-
miec oraz NTT System z War-
szawy (wartość: 1,069 mln zł, 
prace obejmą obszar 3 tys. km 
kw.); lcz. IIb – OPGK Olsz-
tyn i Estereofoto-Geoenngen-
haria z Portugalii (293 tys. zł, 
980 km kw.), lcz. IIIb – kon-
sorcjum firm Geopolis z Wło-
cławka i Kucera International 
z USA (886 tys. zł, 2,5 tys. 
km kw.); lcz. Vb – MGGP SA 
Tarnów (1,363 mln zł; 4,0 tys. 
km kw.); lcz. VIb – MGGP Ae-

Jeszcze więcej skanowania kraju 
ro Tarnów (789 tys. zł, 2,0 tys. 
km kw.). Przedmiotem zamó-
wień uzupełniających jest 
pozyskanie chmury punktów 
o gęstości 4 pkt/m kw. oraz 
opracowanie na jej podstawie 
produktów pochodnych w stan-
dardzie I – numerycznych mo-
deli terenu i pokrycia terenu 
oraz zdjęć lotniczych. 
Początkowo GUGiK zlecił 
skanowanie około 145 tys. 
km kw., co przekłada się na 
27,5 tys. arkuszy. Jesienią 
2011 roku urząd udzielił zamó-
wień uzupełniających dla ko-
lejnych 55 tys. km kw. Sumując 
wszystkie umowy, skanowanie 
laserowe kraju ma kosztować 
75 mln zł i obejmie 213 tys. 
km kw., czyli 68% powierzchni 
kraju. Jest to więc o 8% więcej 
niż pierwotnie zakładał GU-
GiK. Jak zapewnia Minister-
stwo Administracji i Cyfryzacji, 
realizacja przetargu przebiega 
zgodnie z planem i ma się za-
kończyć w grudniu 2013 roku. 
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